
W przededniu walnych bitew.
Oczekiwane decydujące bitwy Bułgarów z Turkami pod Adryanopolem i Serbów z Turkami pod

Kumanowo. — Sytuacya na terenie czarnogórskim i greckim.

Atak Bułgarów na Kirkilisse. — Zwycięstwo Bułgarów.
Z powodzi telegramów niejednokrotnie 

niejasnych i sprzecznych (zależnie od źró­
dła), nie łatwo zestawić obraz istotnego 
stanu na 4 teatrach wojny pięciu państw 
bałkańskich. Faktem atoli jest, że cała ar­
mia bułgarska podjęła energiczną ofen- 
żywę na wielką skalę przeciw głównej ar­
mii tnreckiej, znajdującej się w wielkim 0- 
szańcowanyra obozie między Adryanopo­
lem a Kirkilisse. Wszelkie dotychczaso­
we starcia między dążącymi niepowstrzyma­
nie naprzód Bułgarami a cofającymi się Tur­
kami, mają charakter utarczek straży prze­
dnich. Udział artyleryi w tych utarczkach 
po ubu stronach dowodzi, że straże przednie 
mają po obu stronach siłę najmniej dywizyi 
piechoty (16 batalionów, pewną ilość kawa- 
leryi i conajmniej pułk artyleryi polowej). 
Gros armii bułgarskiej, a tem mniej ture­
ckiej, która już prawdopodobnie cofnęła się 
za szańce obwarowanego obozu pod Adrya- 
nopolero, dotychczas w ogniu nie było. Siły 
armii bułgarskiej wynoszą tu przypu­
szczalnie 200.000 żołnierza, również silną 
jest armia turecka, która nadto ma w 0- 
szańcowanym obozie potężny środek obro­
ny. Bułgarzy posuwając się naprzód, prze­
szli Maricę i zdobyli miasto Mustafa-Pa- 
sza. Nie wiadomo jednak, czy Bułgarzy, po­
suwając się dalej doliną Maricy i wzdłuż to­
ru kolejowego, uderzą wprost na A- 
dryanopol i będą oblegać silnie ufortyfi­
kowane miasto, czy też raczej zwracając się 
bardziej na wschód, zaatakują Kirki­
lisse.

Pozornie Bułgarzy zaają się dążyć na A- 
dryanopol, ale nie jest wykluczone, że w 0- 
3tatniej chwili zwrócą się ku Kirkilisse. Od­
powiednio do tej wątpliwości Turcy uszyko­
wali swoją armię w odwrócony trójkąt, któ­
rego podstawa jednym kątem sięga ku A- 
dryanopolowi, drugim ku Kirkilisse. U szczy­
tu trójkąta stoi główna turecka siła, która 
według potrzeby zwrócić się może w tę lub 
tamtą stronę. Telegram doniósł wczoraj, że 
Bułgarzy poczęli atakować szańco w Kirki- 
lisse i zamierzają od wschodu okrążyć tę 
miejscowość, by zajść od tyłu armię turecką. 
Natomiast Turcy w doiinie rzeki Arda 
zgromadzili znaczną siłę, z którą zamierzają 
od zachodu okrążyć armię bułgarską.

W każdym razie w najbliższych dniach 
spodziewać się należy walnej bitwy na 
linii Adryanopol-Kirkilisse. Dowódcą tu­
reckim pod Kirkilisse jest Mahmud Muktar 
Pasza.

Podobnie jak Bułgarzy na wschodzie tak 
na zachodnim terenie staro-s e r b s k i m, m a- 
cedońskim i w sandżaku Nowobazar- 
skim Serbowie całą siłą postępują na­
przód. Obecną sytuacyę armii serbskiej 
można skreślić jak następuje: Główna ar­
mia pod dowództwem następcy tronu, ma­
szeruje od Wranja na Kumanowo (na po­
łudnie od Ristovać), środkowa pod jen. 
Janković’em maszeruje w kieranku-Pr i sz- 
tiny i zajęła Podujevo; zachodnia pod 

Z walki z półksiężycem: - odprzysiężenie zemsty krwawej.
(Opis wewnątrz numeru.)
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jen. Żivkovicem zajęła Novavaros, maszeruje 
na Nowy Bazar i będzie się starała 
o połączenie z armią czarnogórską 
przy Prepolje.

Połączenia się Serbów z Czarnogórcami 
pod Prepolje należy oczekiwać lada chwila -r. 
a połączywszy się, korpusy te będą mogły 
Tnrków zamknąć i zniszczyć w Sandżaku.

Na tym zachodnim terenie druga armia 
bułgarska kooperuje z serbską. — 
Armia bułgarska dąży od K>isUuwm także

I Palcie Tutki Paschalskiegoi
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ku Kumanovo-Skoplie. Tu więc na linii 
Kumaaovo-Skopłie przyjdzie także do 
walnej bitwy. Siły serbskie i bułgarskie 
wynoszą tu, jak słychać, razem 80.000 żoł­
nierza, a Turcy pod wodzą Zekki Baszy 
przeciwstawiają im równą siłę.

Także na tessalsko-greckim teatrze 
wojny doznał dotychczas oręż turecki niepo­
wodzenia. Według wiadomości, nadeszłych 
wczoraj z Aten, Turcy cofnęli się z pod 
Elassony w Tessalii na północ w kie­
runku do Serfidżi. Walki pod Elassoną 
były podobno bardzo krwawe. Straty 
Greków wynoszą 1500 ludzi zabitych i ran­
nych. — Popłoch wśród Turków był tak 
wielki, że w Elassona zostawili kasę sztabu 
inżynieryi, milion patronów, 2 wozy z amu- 
nicyą i t. d.

W rozpatrywaniu sytuacyi pozostaje nam 
wreszcie przyjrzeć się operacyom na grani­
cy Czarnogórza.

Oto, jak już wspomnieliśmy, wojsko serb- 

połączy się z Czarnogórcami koło Prepolje.
Jak wiadomo Czarnogórcy zdobyli w dal­

szym ciągu swej ofenzywy miasta Pławę 
i Gusinje, lecz straty ich były tak znacz­
ne, że muszą wyczekiwać dalszych posiłków. 
(Czarnogórcy stracili we wszystkich dotych­
czasowych walkach przesz.ło 4000 ludzi 
zabitych, co jest tembardziej dla Czarno­
górców dotkliwe, jeżeli się zważy, że cała 
armia czarnogórska liczy 40 tysięcy żoł­
nierzy).
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dzony. Generał Martinovic nie ustaje w zdo­
bywaniu wzgórza Tarabosz, panującego nad 
Skutari. Essad pasza, komendant tureckich 
sił zbrojnych na czarnogórskim teatrze, po- 
ściągał wszystkie swoje rezerwy i oparty o 
ufortyfikowaną pozycyę na wzgórzu Tara­
bosz, przygotowuje się do kontrataku na 
kolumnę czarnogórską, stojącą na wschód od 
jeziora skutarskicgo.

Na zakończenie tego obrazu sytuacyi na­
leży nam jeszcze przyjrzeć się akcyi wojen­
nej na morzu. Najsilniejszy na lądzie prze­
ciwnik Turcyi Bułgarya, na morzu jest zu­
pełnie bezsilną; jeden jedyny! jej kontrtor- 

„Nadjeżda" i trzy łodzie torpedo­
we nie mogą wcale być brane w rachubę, 
gdyż wystarczy para torpedowców tureckich

Budapasz t * . .  
Jn.22. pażdzier. Pedowiec 
Targ zbożowy. n,fl

1 nowego typu, by flotę tę rozbić lub zamknąć 
10-09; k pszenica W porcie Burgas albo Warnie. (Turecka flo­
ta kwiecień od ta ostrzeliwała już Warnę, ale bez wielkiego 
10 91 do 10-92; skutku). Natomiast z pośród państw sprzy­
ja 10*50^10'53 mierzonych najmniej przygotowana do walki 
oa kwiecień od lądowej Grecya, może stawić poważny opór
10- 47 do 10-48; flocie tureckiej i zmierzyć się z nią w otwar- 
9wiesnapażdzier. tem 8potkaniu. W wojnie przed laty piętna- 
nl ^idwien Od stu flot^ &recka P°siadała nad turecką tak
11- 48 do 11-44; wielką przewagę, że ostatnia nie czuła się 
knkurudza na wogóle na siłach, by wyjść z Dardanelli. 

der. oo-oo-oo-oo; Grecy a zajęła już wyspę Lemnos. Jakie jej 
“ ”ł; Hola P1«W. mowMomo.

na maj od 7-75 
do 7-76.
Oferty: mierne. 

Chęć kopna-mier­
na. Usposobienie: 
spokojne. Pogoda: 
piękna.

ForfjfihacyE pod Bdrpanopolem.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 22 października.

Jeszcze przed wojną twierdzono, że jednym 
najlepszych sprzymierzeńców armii bułgar-

skiej jako wzorowo zorganizowanej będzie 
w wojnie z Turcyą nieporządek, który pa­
nuje w intendanturze tureckiej i w wszyst­
kich gałęziach służby technicznej tureckiej. 
Obecnie pokazuje się, że ta przepowiednia 
oparła się na stosunkach faktycznych. Do-

wodu dostarczają między innemi fortyfika- 
cye pod Adryanopolem.

Komenda wojskowa turecka już oddawna 
poznała, jak ważnym jest Adryanopol pod 
względem strategicznym. Miasto leży nad 
trzema rzekami. Tutaj też zbiegają się wszyst­
kie ważniejsze drogi, prowadzące do stolicy 
Turcyi, to jest do Konstantynopola. Zaraz 
po skończeniu wojny z Rosyą 1878 roku 
tureckie ministerstwo wojny rozpoczęło pra­
ce około obwarowania Adryanopola i zmie­
nienia tegoż miasta w nowoczesny obóz o- 
szańcowany. Forty i szańce pod Adryano­
polem noszą charakter trwały. Są silne, do­
brze założone i dobrze wybudowane. Adrya­
nopol wyrósł na pierwszorzędną twierdzę 
przeciwko Bułgaryi. Ostatnie, skrajne forty- 
fikacye Adryanopola leżą od granicy buł­
garskiej zaledwo w odległości 30 km. Linia 
fortyfikacyjna, leżąca najbliżej miasta jest 
skończoną i niestety przestarzałą. Całe szczę­
ście dla Turcyi, że armii bułgarskiej brakuje 
dział oblężniczych systemu najnowszego. — 
Ogniowi bowiem takich dział oblężniczych 
systemu najnowszego te forty nie zdołałyby 
sprostać. Lepiej wybudowane są forty linii 
zewnętrznej. Niestety skutkiem opieszałości 
tureckiej i niedbalstwa tureckiego, tej linii 
nie skończono. Brakuje też ufortyfikowania 
wielu punktów ważnych pod względem stra­
tegicznym. Brakuje także odpowiedniej arty- 
leryi. Całe szczęście dla Turków, że wykoń­
czono w porę tak zwane kazamaty podziem­
ne, zabezpieczone przed bombami i przezna­
czone na pomieszczenie znacznych oddzia­
łów piechoty tureckiej.

Najlepiej jest ufortyfikowaną część półno­
cna i północno-zachodnia miasta to jest te 
fronty, ku którym będzie postępowała armia 
bułgarska. Natomiast front południowy i 
front wschodni są słabsze. Gdyby Bułgarzy 
posiadali działa oblężnicze ciężkiego kalibru 
i typu nowoczesnego, wówczas wystarczyłoby 
im zająć wzgórza okoliczne i z tych wzgo- 
rzy mogliby ponad głowami załogi, siedzącej 
w fortach, ostrzeliwać samo miasto. Komen­
dantem Adryanopola był Abdullah-pasza. — 
Starał się on już od samego początku ery 
młodotureckiej uzupełnić fortyfikacye Adrya­
nopola. Ale brakowało mu czasu i brako­
wało mu pieniędzy. Bądź co bądź dzięki je­
go zabiegom w odległości 8 do 10 km. na­
około Adryanopola pobudowano forty z be­
tonu i płyt stalowych parcernych. Te forty 
zaopatrzono w armaty jak najcięższego ka­
libru systemu Kruppa. Obecnie dzień i noc 
z pośpiechem gorączkowym komendant Adrya­
nopola pracuje ntMl uzupełnieniem i uzbro­
jeniem tych fortów. Ale również i w tym 
wypadku założono owe forty głównie na fron­
cie północnym i zachodnim, podczas gdy 
front wschodni i południowy zaniedbano. — 
Gdyby rzeki Moryca i Arda nie tworzyły 
przeszkody w pochodzie Bułgarów, wówczas 
Bałgarzy mogliby obejść miasto od południa 
i wschodu i stąd zaatakować Turków. Zdaje 
się przecież, że takiego obejścia nie będą 
mogli wykonać, będą musieli zaczepić miasto 
od zachodu i od północy, przyczem będą na­
rażeni na walkę z armią turecką, stojącą 
pod Kirkilisse. Kirkilisse jest również for­
tem oszańcowanym i ma obwodu 20 km. — 
Kirkilisse tworzy na flanku Adryanopola wa­
żny punkt strategiczny i daje temu flanko­
wi należytą ochronę. Ile wojsk stoi pod 
Adryanopolem i pod Kirkilisse oraz jakie ru­
chy wykonują te wojska, o tem sfery woj­
skowe tureckie zachowują jak najściślejsze 
milczenie. Amon.

TuPEcki plan wenny.
„Neues Wiener Tagbłatt“ otrzymał z Kom 

stantynopola następujące informacye:
W sferach, które uchodzą za dobrze poin­

formowane pod względem wojskowym, pa­
nuje pogląd, że plan armii tureckiej jest na­
stępującym: Po pierwszych utarczkach woj­
sko tureckie cofnie się pod Adryanopol, któ­
ry jest dobrze ufortyfikowanym. Tam na 
wzór Plevny, oszańcuje się jeden korpus tu­
recki celem zatrzymania przez czas dłuższy 
znacznej ilości wojsk bułgarskich. Zresztą 
wojska tureckie cofną się aż do Czaltaca 
i Meca. W obu miejscowościach znajdują 
się silnie obwarowane pozycyę. Turcy będą 
oczekiwali na owych stanowiskach przybycia 
głównej armii bułgarskiej i spodziewają się, 
że potrafią ją podczas szturmów zdziesiątko­
wać. Tymczasem przybędą wojska tureckie 
z Turcyi azyatyckiej. Z pomocą tych wojsk 
nowych, rząd turecki spodziewa się, że bę­
dzie miał na tyle przewagi liczebnej, by Buł. 
garów pobić i ścigać ich w kierunku Zofii. 
Równocześnie podczas tej głównej akcyi 
wojennej, Turcy będą zachowywali wobec 
Serbów i Greków stanowisko odporne, by 
potem odnieść nad temi armiami łatwe zwy­
cięstwo.

Siły tureckie pod Adryanopolem oblicza 
„Neues Wiener Tagblatt** na 150.000 ludzi. 
Druga armia turecka, stojąca w Macedonii 
i licząca trzy korpusy, posiada także około 
100.000 ludzi. Pod Skutari operuje dywizya 
turecka numer 24. Nadto znajduje się tam 
osobna dywizya Essad-paszy, licząca 8.00C 
ludzi. Ta dywizya przecież składa się z sa­
mych rezerwistów i z 3.000 Albańczyków 
wyznania mahometańskiego.

Główna armia bułgarska, która pod do­
wództwem króla Ferdynanda zmierza ku 
Adryanopolowi, liczy razem z dywizjami 
serbskiemi około 200.000 ludzi. Nadto pod 
Zofią stoi rezerwa bułgarska, licząca czterj 
brygady w sumie 12.000 ludzi.

Główna armia serbska pod wodzą króla 
Piotra posiada 60.000 ludzi.

Czarnogórcy posiadają 40.000 ludzi, z któ­
rych trzy dywizyę w sumie 30.000 ludzi pod 
wodzą króla Mikołaja i następcy tronu Da- 
niły walczą pod Skutari. Osobna dywizya 
z 10.009 ludzi stoi w Sandżaku pod wodzą 
generała Vukoticza.

Niezależnie od tych głównych grup woj­
skowych zarówno Turcya, jak i państwa bał­
kańskie posiadają szereg kolumn ruchomych 
i wysuniętych naprzód i na boki armij głó­
wnych celem uchronienia lab zajęcia waż­
nych punktów strategicznych.

Annia operacyjna grecka liczy 70.000 lu­
dzi. Do tej pory Tnrcy Grekom nie stawiali 
poważnego oporu, ponieważ lekceważą sobii 
wartość bojową żołnierza greckiego. Armia 
grecka dąży do Saloniki. W tym marsza 
atoli musi przejść przez góry Olimpu albc 
też obejść te góry na zachód od doliny Wi- 
strycy. Dywizyę tureckie, stojące w Janinie 
i Koziani będą się starały ten marsz Grekom 
opóźnić, by umożlić drugiej armii tureckiej 
skoncentrowanie się na zachód od Saloniki 
i stawienie armii greckiej odporu należy.

Starsze kobiety 
otrzymają zaraz pracę i zarobek przy 
roznoszeniu dziennika. Zgłaszać się na­
leży w administracyi „Nowin1* przy 

ul. Gertrudy 10.

Płaszcze, raglany, Kostyumy an­
gielskie, aksamitne, płaszcze plu­
szowe, futrzane, żakiety czarne.

Olbrzymi wybór, Ceny 
konkurencyjne.

Konfekcya damska.

AuBonheurdesdamesKraków, ul. Floryańska 10. =====
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Z pola
Poniżej podajemy wiadomości, które na­

deszły w ciągu nocy.

Kojna biiłgtirsMa-łuPEcjia.
Zwycięstwo Bułgarów pod Adryano­

polem.
Zofia. Według potwierdzonych pogłosek, 

wojsko bułgarskie dotarło między twierdzę 
Adryanopol a Kirkilisse i przerwało w 
ten s posób połącz enie między ar­
miami tnreckiemi.

Londyn. Druga armia, jak słychać, w so­
botę w nocy zdobyła fort pod Adryanopo­
lem.

Szańce pod Adryanopolem są obecnie na 
północ od Cermen aż do Kirkilisse zupełnie 
zrujnowane.

Zofia. Szańce koło Cermen 16 kim. na 
południe od Mustafa Paszy zdobyte zostały 
przez 10 tysięcy Bułgarów z bagnetem w rę­
ku. Następnie udało im się zdobyć i sam 
fort.

Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że 
operacye pod Adryanopolem i Kirkilisse prze­
ciągają się z powodu ulewnych deszczów i 
rozmoczonych wskutek tego dróg.

Bitwa pod Kirkilissem.
Zofia. Bitwa pod Kirkilissem jest w peł­

nym toku. Turecka linia obronna ma być 
przełamaną.
Wysadzenie w powietrze pułku pie 

choty.
Zofia. Telegram, datowany z piątku, lecz 

przez cenzurę wstrzymany, donosi, że Tur­
cy wysadzili w powietrze na gra­
nicy pociąg, .wiozący 16 pułk pie­
choty bułgarskiej. 2 tysięcy ludzi 
miało zginąć.

Stanowisko Rumunii.
Paryż. Do tutejszych dzienników donoszą, 

że zachowanie się Rumnnii jest dwuznacz- 
nem. Sądzą tu, że Rumunia na wypadek, 
gdyby Bułgarzy zwyciężyli i dążyli pod Kon­
stantynopol, mimo neutralności zmobili­
zuje armię, albowiem nie chce dopuścić 
do takiego narażenia »status quo".

Ogniem i mieczem.
Londyn. Do „Tinaesa" telegrafują z' Zo­

fii: Kolumna, którą dowodzi jenerał Kowa- 
czek, po zajęciu Timrnsz przebyła w górach 
ciężkie walki z mahometańskiemi oddziałami 
nieregularnymi. Ofiarą, padły zarówno maho- 
metańskic jak chrześcijańskie wsie, które so­
bie nawzajem puszczano z dymem. 1500 
Bułgarów z 12 działami bije się w małych 
oddziałach z mniej więcej 2000 nieregular­
nego wojska tureckiego. Jeden oddział buł­
garski został zupełnie starty.

Zdobycie Kirdżali.
Zofia. (Aj. bułgarska). Wojska bułgar­

skie wczoraj posuwały się dalej naprzód. Ob­
sadzono górny bieg rzek Bergamicy, Strnmy 
my i Mesty. W bitwie koło Dżumaji 18 bm. 
zdobyli Bułgarzy trzy armaty polne z zapa­
sem amunicyi i wzięli 140 jeńców. W Me- 
honija poddały się. dwie kompanie tureckie. 
Bułgarzy, którzy przeszli byli na islam, wi­
tają wojska bułgarskie jako braci i wydają 
im broń.

Armia bułgarska obsadziła także gmałe 
miasto Doulen w strefie Kirdżali, gdzie za­
brała sztandar, 265 skrzyń z nabojami i 80 
karabinów mauserowskich. 45 Turków wzię­
to do niewoli. Turcy uciekli. Miasto Kirdża-

Konstantynopol. Wieś Buzdinoyo koło 
Ristovac, obsadzona przez trzy bataliony 
serbskiej kawaleryi, została zaatakowana 
przez tneckie wojska i artyieryę. Serbów 
prawie w zupełności zniszczono. Od­
wrót ich do Prisztiny jest odcię­
ty. Serbski front rozciąga się od Kraljewo 
do Trgowiszte.

Saloniki. Miedzy Serbami a Turkami pod 
Nowa Warosz w sandżaku przyszło znów 
do bitwy, która zakończył się porażką serb­
ską.

Pod Nowi Bazar, gdzie lewe skrzydło 
czarnogórskie połączyć się ma z prawem 
skrzydłem serbskiem, Turcy zaatakowali Ser­
bów. Bitwa właśnie się odbywa.

- Ranni.
Belgrad. Pierwsza armia serbska dotarła Belgrad. Wczoraj przed południem przy- 
lezdai aż do Knmanowa. Wzgórza Ruian był transport 295 rannych. Posłowie i pu-

li również padło. Bułgarzy pojmali 
tureckiego z oddziałem.

majora

Kojna SBFhskfj-tiiFECka.
Marsz wojsk serbskich.

Konstantynopol. Według pewnych 
formacyi, wojska serbskie przeszły przez wą­
wóz Ohilewo w dolinie Lab w oddaleniu 15 
kim. na północny zachód od Prisztiny i ma­
szerują na Prisztinę, która jest zagrożoną. 
Oczekują starcia z wojskiem tureckiem.

Pierwsza armia serbska. J

in-

onegdaj aż do Knmanowa. Wzgórza Rujan . był transport 295 rannych. Posłowie i pu­
po gwałtownej walce armatniej zdobyto ba.1 
gnetami. Król odwiedził onegdaj wojsko ko­
ło Biljacz. Trzecia armia również postępuje 
naprzód. Przednie straże dotarły do Małego 
Kosowa. Kolumna z nad Ibar dotychczas z 
powodu silnej mgły nie mogła się szybko 
posuwać naprzód. Straże przednie doszły aż 
do Sjenicy. Straty serbskie były w ostatnich 
walkach nieznaczne, straty Turków nadzwy­
czaj wielkie.

Druga armia serbska.
Wiedeń. Specyalny korespondent _„N. Fr. 

Presse" donosi z Niszu: Druga armia dziś 
(21 bm.) rano okupowała Carewo Selo i zdo­
była bardzo ważną strategiczną pozycyę na 
górach Ostrogowskich. Druga armia masze­
ruje ku Egri Palanka.

Pierwsza i trzecia armia maszeruje prze­
ciw Kumanowo, Prisztinie i Nowi Bazar.

Trzecia armia serbska.
Belgrad. Wczoraj rano ogłoszono nastę­

pujące oficyalne sprawozdanie: Nasza trzecia 
armia i armia z nad Ibaru stoczyły na te­
renie Velja Glava aż do Raszki, oraz w oko­
licy Nowi Bazar zacięte walki. Słychać, że 
nieprzyjaciel liczy 40.000 Albańczyków i 
10 oddziałów nizamów z 4 bateryami.

Onegdaj rano rozpoczęła trzecia armia 
energiczną ofenzywę, odparła wroga i doszła 
aż do Małego Kosowa. Nieprzyjaciel cofa się 
szybko. Koizystne wiadomości nadchodzą 
także o armii ibdrsbiej, której przednie stra­
że znajdują się koło Sienicy. Wszystkie tu­
reckie domy blokowe są zajęte. Główna kwa­
tera armii znajduje się we Vranje, dokąd 
też udał się król Piotr.

Belgrad. Wieczorem nadeszła urzędowa 
wiadomość, że trzecia armia dotarła pod Pri- 
sztinę. Jedna kolumna drugiej armii zajęła 
Kratowo, druga Koczanę. Armia pierwsza 
znajduje się jeszcze przed Kumanowo, wobec 
czego wiadomości, jakoby Kumanowo już za­
jęto są przedwczesne.

Zwycięstwa wojsk serbsko- 
bułgarskich.

Belgrad. Kolumna serbsko-bnłgarska po 
po zajęciu Sultantepe zajęła onegdaj po po­
łudniu bardzo ważną pozycyę Egri Palanka.

Pierwsza armia, którą dowodzi następca 
tronu, zajęła Kobanoyce; pierwszą stacyę 
koło Kumanowa.

Porażki Serbów.
Konstantynopol. Donoszą o poważnem 

starciu w okolicy Ghilan, na południowy 
wschód od Prisztiny między Turkami, a Ser­
bami’ Wielu serbskich oficerów i żołnierzy 
dostało się do niewoli.

Pod Prisztiną zostały trzy ba­
taliony serbskie przez Turków 
zniesione.

bliczność witali ich owacyjnie.

Kojna czarnogórska -turecka.
Kto zwyciężył?

Cetynia. (Z urzędowego źródła). Zaprze­
czają tu wiadomościom o sukcesach i zwy­
cięstwach wojsk tureckich w okolicy Podgo- 
ricy. Dotąd odniosła zwycięstwa tylko armia 
czarnogórska w Tuzi i w drugiej jeszcze 
miejscowości poddały się załogi tureckie li­
czące razem 4.000 żołnierzy. Około 4.000 
jeńców wojennych z 60 oficerami i komen­
dantem Tuzi umieszczono w Podgoricy. Fakt 
ten najlepiej przeczy wiadomościom o zwy­
cięstwach tureckich. Zwycięstwa czarnogór­
skie naturalnie połączone były z wielkiemi 
stratami.

Londyn. Jeden z dzienników otrzymał 
wiadomość, że nieprawdą jest, jakoby Czar­
nogórcy zajęli Gnsinje.

Konstantynopol. Po kilkakrotnym ata­
ku na czarnogórskie pozycyę, Turcy zajęli 
podobno znowu Bielopolje.

Pod Tarabosz.
Podgoricą. Operacye koło Tarabosz 

wczoraj znowu podjęto. Król wyjechał 
Rjeki w cela odwiedzenia rannych.

Wojna grecho-turecha.
Zajęcie Kastron.

Konstantynopol. Eskadra grecka, 
żona z jednego pancernika i 10 kontrtorpe- 
dowców, przybyła pod Lemnos. Jeden oficer E. 
udał się na ląd i po konferencyi z mutesa- w; 
ryfem wrócił na okręt.

Konstantynopol. Greckie okręty wo­
jenne wysadziły wojsko na zajętych wy­
spach.

Ateny. Wczoraj o godzinie 3 rano wylą­
dowało wojsko greckie w sile 500 ludzi na 
wyspie Lemnos i zajęło po krótkiej walce | 
stolicę Kastron, gdzie zatknięto flagę gre- 
cką. Do niewoli wzięto 3> oficerów i 42 żoł- o
nierzy tureckich. Admirał Kountouriotis wy- 
dał proklamacyę do ludności. o

Bitwa pod Elassoną. 'j o o
Konstantynopol. „Ikdam" otrzymuje te- 

legram, że pod Elassoną odbyła się bitwa, p? g. -j I 
w której Grecy ponieśli ciężkie straty. ® "'S®

Konstantynopol. Dzienniki podają na- ’p 
stępujące wiadomości wojenne, jeszcze ofi- 
cyalnie nie potwierdzone: °i°' ?

W walce między Diskata a Elassoną Gre- J^g^p0 
cy stracili 5000 zabitych.

„Sabah" dowiaduje się, że Grecy wysa- « © ®
dzili na ląd koło Katerina 4 bataliony. ® B g £ j

Pod Warną. a a 2
Paryż. Według informacyj otrzymanych -? o^. ® 

przez ministerstwo spraw .zagranicznych, “ ” 1

N>

Fabryka wyrobów masarskich
pod firmę

poleca wszelkie Iowary w zakres masar

BRHeiH PRzyscmsey 
w Krakowie, ul. Lubomirskiego 1. 39, a skład fabryczny i sprzedaż 

vL pJiślna I. 6.

siwa wchodzgce pierwszej jakości po ce-
nacft bardzo przystępnych.

Codziennie świeża gorqca kiełbasa o każdej porze, funt 96 h.

1178
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walka pod Warną przybrała wielkie rozmia­
ry. Tureckie okręty bombardowały port i 
miasto. Chociaż strzały tureckie nie wyrzą­
dziły wielkiej szkody, jednak udało się 
eskadrze tureckiej wysadzić na ląd w pobliżu 
Warny 4000 żołnierzy. Powstała walka z 
załogą bułgarską wynoszącą 8000 lndzi. Tu­
recki korpus został odparty i musiał ratować 
się ucieczką na okręty. Walka trwa dalej.

DZIŚ

Zniszczenie Kawarny.
Bukareszt. Prefekt Konstanzy donosi: 

Eskadra turecka bombardowała onegdaj od 
północy aż do godz. 8 rano Kawarnę. Jedna 
wieś i latarnia morska w miejscowości Slava 
zniszczone. Magazyny zboża w Kawarnie 
spalone. Ludność uciekła w głąb kraju, je- 

« rw dnakże nie przeszła na terytoryum rumuń-
& H \ / skie.
' Zofia. (Bułg. Aj. tel.) Onegdaj o godz. 7
TEATRU rano pojawiły się dwa tureckie krążowniki 

przed portem Kawarna i rozpoczęły kanona- 
inejbKiego. dę, kWra trwah 31/> godziny Urząd cłowy) 

ładowania, budynek wojskowy, stacya telefo­
niczna, 2 magazyny żywności, młyn i kilka 
prywatnych budynków uszkodzonych; kilka 
spłonęło. Turcy usiłowali lądować w dwóch

fnntnn łodziach, które jednak wskutek ognia kara- 
iOSlTI8[S” kinowego i niezwykłej odwagi załogi, musiały 

L i S'Q c0*n^ godzinie wpół do 11 przed po- 
iiOllll łudniem jeden krążownik odpłynął w kie- 

fetaka w czterech runku Balczik, a drugi połączył się z resztą 
ktaoh Henryka tureckiej eskadry, która krążyła między Ka- 

Ibsena. warną a Kaliatrą.
OSOBY: O godzinie 11 pojawiła się eskadra pod

Warną i otworzyła ogień na wybrzeże Euxi- 
oioid Rosmers- noSradu> klasztor Konstantyna i na dziecin- 
jolmu ne sanatorynm, leżące na wybrzeżu, mimo,

Adwentowicz wywieszono flagę Czerwonego Krzyża.
°‘1' Ogień trwał z małemi przerwami do godziny 

kebek» West, 4 popołudniu. Strzelano nawet do grup, bez- 
nu^sinera7d°’kronnych kobiet i dzieci, ale żadnej szkody 

nie wyrządzono.
Wysocka Paryż. Według nadeszłych tu wiadomości 

Rektor Kroll, Kawarna i port zostały obrócone w kupę 
aŁwagierRosmera gruzów.

jedmwski. strzały do parlamentaryusza.

liryk Brendel Konstantynopol. Sztab donosi, że flota 
E. Rygier. turecka, znajdująca się na północ od Warny, 

. „ wysłała ku brzegom barkę z flagą parla-
tensgaerd mentaryusza. Nagle nieprzyjaciel rozpoczął 

£ ostrzeliwanie z dwóch armat. Tureckie okręty
4 wojenne odpowiedziały strzałami i zmusiły 

?ani Heiseth, ia- dzja]a nieprzyjacielskie do milczenia, 
.lądzająca do- c '
nem w Roemers- Operacye wojenne na morzu.
lolm Konstantynopol. Turecki krążownik

Modzelewska. BHamidje“ zabrał na morzu Czarnem jeden 
parowiec bułgarski.

Rzecz dzieje się Konstantynopol. Trzy krążownik ope- 
’ 0smer8 0 • rojące na morzu Czarnem, przybyły tu i jaa 

. słychać, mają wyjechać do archipelagu.
nezystr: Konstantynopol. Słychać, że powołano

Ma[ednowski tu komendanta Jemenu Izzeta paszę, który 
J ‘ jako szef sztabu jeneralnego brał udział w

wypracowaniu planu wojennego.
Konstantynopol. Kilka batalionów star­

szych klas przewieziono wczoraj przez mo­
rze Marmara do Turcyi europejsaiej.

Nie dają pieniędzy Rosji.
Wiedeń. Berliński korespondent „Zeit“ 

donosi, jak twierdzi, z zupełnie pewnego źró­
dła giełdowego, że rząd rosyjski da­
remnie stara się umieścijć w Ber­
linie i Paryżn pożyczkę. Natomiast 
twierdzą w tych kołach, że berlińskie 
koła gotowe są pożyczyć pienię­
dzy Turcyi, W sprawie tej pośredniczy 
niemiecki ambasador w Konstantynopolu.

Początek 
o godz. 71/, 

Koniec 
o godz. 10'/,

Z Izby posłów.
Pierwsze powakacyjne posiedzenie. — Trzy miliardowy budżet 

Expose min. Zaleskiego.
' Tł_J__ _____ _________ OOOOSJ

Zagajenie wczorajszego posiedzenia odbyło 
się przy licznym komplecie. Koło polskie 
było szczególnie licznie zebrane. Przy wej­
ściu ministrów, Czesi przywitali min. Ho- 
chenburgera przeciągłymi okrzykam: ,.pfuj“; 
Niemcy odpowiedzieli demonstracyjnie okla­
skami. Ta sama awantura ponowiła 
się przy przedstawieniu ministrów. Czesi za­
częli wołać: Weź pan tobie swojego Hochen- 
burgera; Niemcy znowu odpowiedzieli oklas­
kami i okrzykami.

Po przywróceniu spokoju Izba przystąpiła 
do porządku dziennego. Zabrał głos minister 
Zaleski, który przedłożył budżet na r. 1913 
i rozpoczął exposó finansowe.

Socyaliści czescy i niemieccy wnieśli in- 
terpelacyę, domagającą się, aby Austryą 
unikała za wszelką cenę wojny.

TrzpmlliaFdoisp Budżet austriacki 
na rok 1913.

Minister skarbu Zaleski przedłożył wczo­
raj Izbie posłów preliminarz budżetu pań­
stwowego na rok 1913, zamykający się dro­
bną nadwyżką.

Po raz pierwszy zarówno w wydatkach, 
jak i w dochodach, preliminarz budżetu au- 
stryackiego przekroczył sumę trzechmi- 
liardów koron.

W porównaniu z rokiem 1912, wydatki 
zostały wyżej preliminowane o 87,786.172 
kor. zaś dochody o 152,391.195 kor.

Podajemy poniżej sumaryusz budżetu.

Dochody (w koronach): 

3,447.100 
2,401.019 
1,713.511 

18,323,490 
1.895,327.151 

236,585.970 
887,714.940 

24,587.976 
4,753.138 

50,557.631

Rada ministrów 
Min. spraw wewn. 
Min. obrony krajowej 
Ministerstwo oświaty 
Ministerstwo finansów 
Ministerstwo handlu 
Ministerstwo kolei 
Ministerstwo rolnictwa 
Ministerstwo sprawiedl. 
Min. robót publicznych

Go słuchać w mieście?
Kraków, 23 października

Z teatru miejskiego. W Królewskim 
Jedynaku, pierwszej części Trylogii Zygmun- 
towskiej Łucyaua Rydla, która ukaże się na 
scenie krakowskiej w sobotę 26 b. m. obsa­
da ról jest następująca: Króla Zygmunta I 
Starego gra p. Rygier, królową Bonę Sforzę, 
p. Wysocka, Zygmunta Augusta, p. Adwen­
towicz, Lizbetę Rakuską, jego żonę, p. Zie­
lińska, Piotra Gamrata, prymasa i biskupa 
krakowskiego p. Solski, Ks. Samuela Macie­
jowskiego, biskupa płockiego, podkanclerzego 
p. Brand, Jana Tarnowskiego, kasztelana kra­
kowskiego i hetmana koronnego, p. Stani­
sławski, Piotra Kmitę wojewodę krakowskie­
go i marszałka koronnego, p. Jednowski, 
Ks. Mikołaja Radziwiłła Czarnego, marszałka 
litewskiego p. Maryański, Ks. Mikołaja Ra­
dziwiłła Rudego p- Kosiński, Kniazia Ostafija 
Strubajtisa Podżgattę p. Miarczyński, Marcu- 
pina, sekretarza królowej Lizbety, p. Bogu- 
siński, Stańczyka, trefuisia Zygmunta I. p. 
Noskowski, Bekwarka lutnistę, p. Boroński, 
Aurorę, pannnę z fraucymeru Bony, p. Jani- 
czówna, Ginevrę, p. Turowiczówna, Giacoma,

Budynki państwowe 
Nowe budowy 
Pensye

Suma 3.137,481.539
Wydatki (w koronach):

11,300.000 
193.519 

4,181.766 
71.195 

5,873.038 
427,634.787 

59,219.655 
108,949.196 
121,677.948 
882^94.967 
244,596.576 
840,724.220 

62,714.281 
90,667.541 

117,914.731 
4,873,914 

26,076.349 
719.900 

127,018.983

Dwór 
Kancelarya ces.
Rada państwa 
Trybunał państw. 
Rada ministrów 
Wydatki wspólne 
Min. spraw wew. 
Min. obrony krajowej 
Min. oświaty 
Min. finansów 
Min. handlu 
Ministerstwo kolei 
Ministerstwo rolnictwa 
Min. sprawiedliwości 
Min. robót publ. 
Budynki państwowe 
Nowe budowy 
Trybunał rachunkowy 
Pensye

Suma 3.137,202.566
Expose min. Zaleskiego.

Minister skarbu Zaleski skreślił sytua- 
cyę finansową i ekonomiczną Austryi, która 
wcale nie przedstawia powodów 
do zaniepokojenia. Odnośnie do wyda­
rzeń na Bałkanie oświadczył minister do­
słownie:

Zauważyć muszę, że wszyscy spodziewamy 
się — a mówię to z całym naciskiem 
na podstawie zupełnie uzasadnionych spo­
strzeżeń — iż uda się wydarzenia na 
Bałkanach ograniczyć do obecnego 
terytoryum, na którem się rozgrywa­
ją. Gdyby nawet z powodu przemijającego 
osłabienia konjunktury gospodarczej niektó­
re dochody państwowe wpływały ospale, to 
z pewnością nie będzie zbyt optymistycznem 
przypuszczenie, iż powody tego zasto­
ju z pewnością znikną w ciągu 
1913 r., handel i obroty powrócą do dawnej 
normy, a tem samem dochody państwa znów 
się poprawią.

ogrodnika królowej Bony, p. Schmid, Paola 
Celari, mieszczanina krakowskiego, starszego 
Bractwa strzeleckiego, p. Trzywdar. Akcya 
dzieje się między rokiem 1543 a 1545, u 
schyłku panowania Zygmunta I.

Rocznica powstania. Na odbytem one­
gdaj posiedzenia ściślejszego komitetu dla 
uroczystego obchodu 50-letniej rocznicy po­
wstania styczniowego pod przewodnictwem 
wicepr. Szarskiego utworzono sekeye, celem 
odpowiedniego podziału pracy.

Zarząd główny T. S. L. ukonstytuował 
się w Krakowie na sobotniem posiedzeniu, 
wybierając prezesem dra E. Bandrow- 
skiego, a wiceprezesami dra E. Adama 
i (po rezygnacyi inż. Stefana Natansona) J. 
Piwockiego.

Odczyt o skautingu. We środę dnia 
23 b. m. o godz. 8 wiecz. wygłosi X. Dr. 
Lutosławski w górnej sali ,.Sokoła“ odczyt 
p. t. „Skauting, jako • system wychowania 
moralnego11. Bilety w cenie 50 hal. dla do­
rosłych, a 20 hal. dla młodzieży nabywać 
można przy wejściu na salę.

Dla rodziców i kierowników naszej mło­
dzieży nadarza się sposobność zapoznania 
się z istotą skautingu, jego organizacyą i 
wartością wychowawczą i to z ust szczerego

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym jest częste a przynaj­
mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 1004

Przetłuszczonych mydeł Malinowskiego
karbolowe (60 h) lysolowe (75 h.). kreolinowe (75 h.), formalinowe (90h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borno-tymolowe (90 h.). Te mydlą dają zupełną gwarancyą zawarlośsi środka odkażającego
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przyjaciela i znanego wychowawcy młodzie­
ży, który się skautingiem, od chwili jego po­
wstania gorliwie opiekuje.

„Żywy Dziennik1 wojenny, urządza­
ny staraniem dziennikarzy krakowskich i 
grona literatów, wyjdzie w żywym słowie 
w niedzielę dn. 3 listopada o godz. wpół do 
8 wiecz. w sali Starego Teatrn. Bilety po 
5, 3, 2, 1 kor. zamawiać można kartą ko­
respondencyjną pod adresem: „Antoni Le- 
kszycki, redakcya „Czasu", ul. św. Tomasza 
L. 32".

Praktykanci handlowi. Na nadzwycz. 
wal. zgromadzeniu kupców d. 20 bm. w lo­
kalu stów, zapadła jednomyślna uchwała, 
aby wszyscy kupcy, którzy dotychczas swych 
praktykantów do szkoły uzup. handlowej nie 
zapisali zgłosili się z uczniami tymi do wpi­
su w uzup. handl. szkole im. Słowackiego 
pl. Wolnica 1 bez względu na to czy otrzy­
mali wezwanie, w przeciwnym bowiem razie 
władza przemysłowa nałoży na nich bez u- 
pomnień karę w kwocie 20 k., która wzróść 
może do 1000 kor. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela dyr. szkoły p. Bieder codziennie 
między godz. 12—1 w południe w kancela- 
ryi szkolnej.

Pani Irena Solska lecząca się obecnie 
w Berlinie, będzie mogła przybyć do Krako­
wa już za jakie dwa tygodnie, aby rozpo­
cząć działalność, oczekiwaną zawsze z zacie­
kawieniem przez licznych zwolenników jej 
talentu.

Zapasy w teatrze Nowości. Niezwy­
kle interesujące walki wczorajsze zakończyły 
się następującym rezultatem: Solar rzucił 
w 15 m. Jarosińskiego, Derma w 12 m. po­
konał Goldbacha-Wernera a w końcu Zby­
szko Cyganiewicz po ciężkiej walce pokonał 
po 25 m. Chińczyka Li-Hung-Po. Wildman, 
żydowski sżampion wyzwał Zbyszka Cyga- 
niewicza i złożył 300 koron na rzecz ubo­
gich. Walka do rozstrzygnięcia odbędzie się 
dziś we środę. Nadto walczą Wł. Cyganie­
wicz contra inż. Lasarses i Jarosiński con­
tra Goldbach-Werner.

Mianowanie w sądownictwie. Mini­
ster sprawiedl. zamianował radcami sądowy­
mi nacz. sądu pow. w Ulanowie St. Kielara 
dla Nowego Sącza, oraz«sędziów powiat- Ku- 
biczka i Sz. Nikliborca w Rzeszowie dla Wa­
dowic i dra F. Zarembę w Tarnowie-

Bandyci z Katowic. Donieśliśmy wczo­
raj o aresztowaniu dwuch podejrzanych męż­
czyzn w lesie pod Mysłowicami w chwili, 
kiedy usiłowali przedostać się na terytoryum 
Królestwa Polskiego. Okazuje się obecnie, 
iż aresztowani Michał Zawadzki i Sosiński 
brali udział w napadzie na bank Janiszew­
skiego i Kellera. W Katowicach Zawadzki 
mieszkał na Czarnej wsi, żył z pieniędzy 
zrabowanych i niczem się nie trudnił. Za­
chodzi podejrzenie, że brał udział w napa­
dzie na ekspozyturę policyjną na Czarnej 
wsi przed kilkoma miesiącami.

Z bruku. Aresztowano 16 letniego Miko­
łaja Jarosza, który na rynku wyciągnął pe­
wnej pani portmonetkę z kilkudziesięciu ko­
ronami.

Ślub. W kościele N. P. Maryi odbył się 
w sobotę o g. 8-mej rano ślub p. Franciszka 
Kosteckiego, kasyera elektrowni miej­
skiej, z pną Anną Ho łubek.

Odpowiedzi redakcyi. Panu 8. S. w 
Makowie. Anonimowych korespondencyi nie 
zamieszczamy.

Z kroniki żałobnej.
Ludmiła Rybka, lat 17, zmarła 21 bm. 
Wiktorya Leszkowicz, lat#72, zmarła 21 bm. 

W Baranowie.
Franciszek Piaskiewicz, lat 56, zmarł 21 bm. 
Ewcia Tyszyńska, lat 2, zmarła 21 bm-

W ciągn dzisiejszego przedpołudnia otrzy­
maliśmy następujące telefoniczne i telegrafi­
czne informacye:

Co mówią źródła tureckie?
Konstantynopol. (Tel. wł) Dzienniki 

tutejsze donoszą, że wojska tureckie zaję­
ły miasto Kurszumla, leżące na tyłach armii 
serbskiej w Starej Serbii.

Saloniki. (Tel. wł.) W wąwozie Struma 
toczą się zacięte walki między wojska­
mi tureckiemi a bułgarekiemi. Turkom 
udało się wstrzymać pochód armii 
bułgarskiej.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Tutejsze 
dzienniki donoszą, że próba wysadzenia wojsk 
greckich na półwyspie Kasandra na południe 
od Saloniki, nie udała się.

Saloniki. (Tel. wł.) Okazuje się, że Czar­
nogórcy zostali przez Turków odparci 
pod Gusinje.

Ha sBrbsklm teatrze.
Belgrad. (Tel. wl.) Rozeszła się pogłoska, 

że wojska serbskie zajęły Kumanowę. 
Pogłoska ta nie jest potwierdzona.

Belgrad. (Tel. wl.) Armia serbsko-buł- 
garska pod komendą jenerała' Stępa n o w i- 
cza w swym pochodzie ofenzywnym znaj­
duje się już na linii K r a t o w o-Kn mana 
tak, że pozycyę tureckie na Kosowem po­
lu są poważnie zagrożone.

Kolumna jenerała Jankowica znajduje 
się już pod Prisztiną. Rozeszła się pogłoska, 
że Prisztlna wpadła już w ręce serb­
skie.

Przed waiuą bitwą.
Berlin. (Tel. wł.) Według wiadomości tu­

taj nadeszłych, I. i II. armia serbska skon­
centrowały się już na Kosowem po­
lu. Tam też przyjdzie w najbliższych 
dniach do decydującej bitwy.

Upadek Nowego-Bazaru.
Berlin. (Tel. wł.) Nowi-Bazar, stolica san­

dżaku, ostrzeliwany jest gwałtownie przez 
wojska serbskie. Oczekują tutaj, że Nowi- 
Bazar dzisiaj wpadnie w ręce serb­
skie.

Na terenie macedońskim.
Berlin. (Tel. wł.) Jest rzeczą pewną, że 

połączona armia serbsko-bułgarska posuwa 
się ustawicznie na Skoplje. Walna, decy­
dująca bitwa pod Skoplje (Ueskiib) 
stoczoną będzie 24 albo 25 bm.

Ha teatrze czarnogórskim.
Zacięte walki o wzgórze Tarabosz.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegraph" 
Donosi z Podgoricy, że od czwartku ze­
szłego tygodnia toczą się zacięte walki 
koło wzgórza Tarabosz. Czarnogórcy pod 
Plavnicą wtoczyli na strome urwiska 4 cięż­
kie działa, z k tóry ch nader skutecz­
nie ostrzeliwują Tarabosz. Półno­
cna kolumna czarnogórska oddaloną jest już 
zaledwo o 4 godziny drogi od wzgórza 
Tarabosz.

Nieuchronny upadek Skutari.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit" do­

nosi, że że upadek Skutari jest nieuni­
kniony. Skutari musi upaść za kilka 
d-ni. W mieście panuje głód, gdyż Czarno­
górcy odcięli wszelki dowóz prowian­
tu i amunicyi.
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££ Należy żądać we wszystkich 

sklepach papieru listowego 

wyrobu jedynie w kraju fa­

bryki pod nazwą: _____

S. W. Niemojowskiego i Ski I!
we Lwowie.

WOJNA.
Ha fratra bułgarskim.

Walki pod Kirdżali. włOOwlSKa
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit“ do- __

nosi z Zofii, że pod Kirdżali toczy się za- —■
cięta walka artyleryjska. Bułgarom 
udało się zająć wszystkie wzgórza na- REPERTUAR 
około Kirdżali. teatru

Sofia. (Tel. wł.) Okazuje się, że dzięki miejskiego, 
zajęciu wąwozu Kresna przez wojska buł­
garskie — przyczem 1200 Turków dostało 
się do niewoli — połączenie się wojsk Środa: 
tureckich zostało uniemożliwione. „Rosmersholm1.

.. ... Czwartek:
Zly stan armii tureckiej, „Bęben.

Londyn. (Tel. wł.) Jenerał Imhoff-pa-Piątek: 
sza oświadczył sprawozdawcy dziennika „Dai- Teatr 
ly Mail", że położenie armii tureckiej jest zamknięty, 
bardzo złe, ale nie rozpaczliwe. Tur- Sobota: 
cy przeprowadzają powoli koncentracyę swych Trylogia p. 1 
sił — dopóki ta nie będzie ukończoną, Tur- Zygmunt 
cy trzymają się defenzywy. Dopiero po skon- A^st. 
centrowaniu wszystkich sił na danym tere- Niedziela 
nie operacyjnym, przejdą Turcy — wzorem popołudniu 
Niemiec — do jaknajenergiczniej- „Trzeba um- 
szej ofensywy. ’ “X J

Grecy nie chcą walczyć przeciw L
braciom! 2Z2L-—

Petersburg.(B) Do tutejszych pism depe- 
szują z Sobastopola, Ze zamieszkali na Kry- TEATR 
mie Grecy, poddani ^tureccy otrzymali {od Nowości. 
Porty rozkaz natychmiastowego stawienia się 
do pułków tureckich. Większość z nich, nie Konkurs 
chcąc walczyć przeciwko własnym braciom, zapa n,c^ 
nie wstawiła się do konsulatu tureckiego, °poretka °mi ‘ 
wobec czego policya rosyjska była zmuszona „wesoły 
do odebrania im paszportów. Następnie aeronauta-. 
w myśl przepisów policyjnych wszystkich PoC2;itek 0 g 
Greków, nie posiadających paszportów, 8 wieczór. s 

wydalono z granic Rosyi. ®es33KSS3!®
Abdul-Hamid w Konstantynopolu. TEATR 

Konstantynopol. (T. B.) Byłego sułtana a poj^LO 
Abdul-Hamida przewieziono ubiegłej nocy do 
Konstantynopola i umieszczono w starym 
pałacu w pobliżu spalonego parlamentu.

Brak amunicyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się okazuje. Buł- andaluzyjska 

garya i Serbia ociągały się z wypowiedze- P*ękność- 
niem wojny z powodu opóźuienia się trans-The 4 Highland 
portu amunicyi, zamówionej we Francyi. — szkocki kwartet 
Obecnie toczą się rokowania, jakim sposo- taneczny, 
bem sprowadzić z Francyi do Bałgaryi i Ser- JL Laf; Me 
bii tę ainunicyę, tworzącą, ładunek 220 wa- 'polskii Komik, 
gonów kolejowych. Armii bułgarskiej starczy 
podobno amunicyi tylko na 2 miesiące.

Od 16—23 
października br 
Rosario 
Santafe

H. Szlorchówna 
subretka polska 
K.Liebal komik 
La bella Toscr 
śpiewaczka.

Erna Golestdki 
subretka.

Zejdowski

WylirpiB spisku nu życie
Sezonowa.

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Local-Anzei- 
ger“ donosi, że w Moskwie wykryto spi- Ferry Rosena 
sek na życie Sazcnowa. Policya doko- garisia^. 
nała rewizyi w mieszkaniu niejakiego nsein p 
Iwanowa, przywódcy sfer panslawistycz- 
nych. Znaleziono u niego gotową bom­
bę i dowody, że Iwanow miał się udać 
do Petersburga, gdzie miał wykonać z ;■ _____
mach na Sazonowa, po jego powrocie d 'isaoEiCTfflW 

Spały. TEATR

Ensemble 
Poc~ 

o g. S

jczątek o g. IL

a
 Z Z 5% od sprzedaży brutto przezna- ,
S “ czono na przytułek dla Weteranów 

z r. 1863 do dyspozycyi i pod kon­
trolą Komitetu Jubileuszowego SB 

_____  - 1863-1913. 

. GlówsMwe Lwowie, S SiicE 
ii Do nabwda wszędzie, oooooooooooo Na żądanie cenniki franka-

— Maryonetek 

ppguLta Jaai 
Codziennie od
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Tajemnicza śmiertelna choroba carewicza.
Zamach na rosyjskiego następcę tronu.

nika, że stan zdrowia carewicza jest 
prawie beznadziejny. Uderza bała­
mutne przedstawienie powodów

Wydany wczoraj w Petersburgu oficyal- 
ny komunikat stwierdza, że następca tronu 
rosyjskiego, carewicz Aleksy (Uczący lat 
8) dnia 15 bm. przypadkowo zranił 
sie w prawą pachwinę, wskutek czego 
nastąpił upływ krwi. Biuletyn stwierdza 
wyższą temperaturę, która onegdaj wyno­
siła: 38’1 rano, wieczór 394, puls rano 
130 — 140, wieczór 144. oddech normalny. 
Wczorajszy ranny biuletyn donosi, że 
onegdaj wieczór następca tronu żalił się n a 
bóle w obrzmiałem miejscu, które 
jednak w nocy usłały. Ogólnie noc była 
spokojniejsza jak poprzednia. Wczoraj 
rano temperatura wynosiła 391. puls 138.

W i ©doń. Z wiadomości urzędowych wy- 

POpOfid Nowy Sącz, 22 października.

W Krakowie. naszego korespondenta).
17 Watów Dom Pray nlicy Nowojowskiej w „Pastwi-
., ’ ’ skach* był ubiegłej nocy z dnia 20 na 21,
termómeter około 9 wieczór widownią wstrzą-
szedi od o-2 do sającego dramatu miłosnego. Motywem zbro- 
14 2 C. barometr dni była miłość brata ku bratowej.

opedał. Dwaj bracia: Michał i Jan Pierzcha- 
Dnia 22 paźdeier. łow.ie, w poszukiwaniu lepszych warunków 
ogodz. 7-ej trana bytu wyjechali do Ameryki. Starszy 35-letni 
stan barometru: mężczyzna pracował tam w pocie czoła, przy- 

731-8 mm. syłając oszczędności małżonce, podczas gdy 
etan termometru: młodszy nie myślał wcale o pracy, porzucał 
6'2 C. jednę robotę za drugą. Ostatecznie zniechę-

Wiatr eony niepowodzeniami życiowemi, wyjechał
pdłnocno-wschod. z Ameryki. Powróciwszy do Sącza, wystarał

Prognoza:
Dziś:

pochmurno.

Krwawy dramat rodzinny.
Brat morduje brata.

się o praeę przy kolei i zamieszkał przy 
bratowej Józefie Pierzchałowej.

Młoda i piękna kobieta nawiązała w nie­
obecności męża karygodny stosunek z jego 
bratem Michałem.

7«t|/nnQnQ Sąsiedzi nie mogąc znieść podobnych sto- 
£(IKu|J(lllu sunków najpierw przestrzegali lekkomyślną

(Telegram Kraj, kobietę przed przykremi ewentualnościami, a
Zwiąiku Taryst.) gdy to nie pomogło — uwiadomili męża li- 
ciepłota najwyż. stem anonimowym o smutnej sytuacji. Na 
sra 7-0 C., na;....................   ’ " '
niższa 0’5 C. Ciś­
nienie powietrza

wiatru:
zachodni, 

zachmurzenie 
częste opady.
Prognoza:

pogoda.

skutek listu powrócił tenże przed 2 tygo- 
nienie powietrza dniami do Si^cza- Odtąd wybuchały codzien- 
685mm Kierunek nie kłótnie między braćmi i małżonkami.

Aby raz temu kres położyć zażądał zdra­
dzany małżonek kategorycznie od brata, aby 
się wyprowadził i zerwał kontakt z jego ro­
dziną.

Krytycznego dnia wieczorem, kiedy Michał

Telegramy „Nowin"
Ukraińcy grożą zerwaniem sto­

sunków z hr. Silirghhem.
Wiedeń. (Tel. wł.) Klub ukraiński grozi 

zerwaniem stosunków z hr. Sturg- 
khem na wypadek, jeśli nie zmieni swego 
stanowiska w sprawie uniwersy­
tetu ruskiego. Ukraińcy zarzucają hr. 
Sturgkhowi, że jest przychylny Polakom, 
oraz, że tekst obecnego orędzia cesarskiego 
w sprawie uniwersytetu ruskiego niczem się 
nie różni od tekstu przedwakacyjnego.

Nastrój wojenny w Rosyi.
Petersburg. (B) We wszystkich więk- 

kszych miastach Rosyi odbywają się publi­
czne zebrania, na których zapadają rezolu- 
cye, domagające się od rządu obro­
ny Słowian bałkańskich. Na jednym 
z zebrań G u c z k o w oświadczył, że 

FIRMA
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przeniesiona na
ul. Szczepańską 5

i objawów choroby.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 

Tagblatt" stwierdza, że na podstawie powy­
żej podanej oficyalnej depeszy rosyj­
skiej, nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że stan carewicza jest 
bardzo ciężki i że grozi mu śmierć. 
Oficyalna depesza przemilcza właści­
wą przyczynę choroby carewicza. 
„N. Wr. Tagblatt11 daje do zrozumienia, iż 
nie jest wykluczony zamach na ży­
cie oarewioza.

przyszedł, wczął z nim Jan znowu kłótnię; 
wyrzucał mu lekkomzślne życie i t. d. w 
końcu zażądał zwrotu pożyczonych pienię­
dzy.

W ezasie sprzeczki weszła do pokoju Jo­
zefa, żona Jana, stanęła za krzesłem męża i 
przysłuchiwała się kłócącym.

Gdy kłótnia doszła do punktu kulmina­
cyjnego, nie panujący nad sobą Michał wy­
ciągnął błyskawicznym ruchem długi nóż... 
Nastąpiła wstrząsająca scena: żona Jana wi­
dząc nóż w rękach kochanka, chwy­
ciła z tyłu męża za ramiona. Zasko­
czony Jan nie stawił żadnego oporu, brat 
pchnął go kilkakrotnie nożem w brzuch i w 
głowę. Po dokonaniu morderczego czynu 
wybił szybę w oknie i wybiegł.

Sąsiedzi wywabieni z mieszkania brzękiem 
upadającego szkła i krzykami pospieszyli na­
tychmiast z pomocą. Oczom ich przedstawił 
się straszny widok: Na podłodze leżał śmier­
telnie ranDy. Izba i sprzęty zbroczone były 
krwią.

Jedni z przybyłych rzucili się w pogoń 
za zbiegłym, inni zaalarmowali policyę, w 
końcu dzięki energii plutonowego A. Ro­
gozińskiego, zdołano pochwycić brato­
bójcę.

Znaleziono przy nim 6 ostrych naboi re­
wolwerowych (rewolwer prawdopodobnie po­
rzucił w polu). Mordercę uwięziono i odsta­
wiono do aresztów sądu obwod. Śmiertelnie 
rannego odwieziono do szpitala. Zbrodniczą 
małżonkę pozostawiono na wolności.________

Rosyą spełni swój obowiązek względem państw 
bałkańskich, tembardziej, że obecnie jest do 
tego zupełnie przygotowaną.

Petersburg. (B-) Cała prasa rosyjska 
z „Nowoje Wremia1 na czele, w dalszym 
ciągu silnie atakuje pokojową politykę Sa- 
zonowa i żąda dymisyj jego. Czarnosecinne 
pisma dają niedwuznacznie do zrozumienia, 
że lud rosyjski sam będzie musiał „zała­
twić się z Sazanowem“.

Mandat Warszawy w żydowskim 
ręku.

Warszawa. (B.). Odbywają się nieustanne 
tutaj posiedzenia przedstawicieli stronnictwa 
w sprawie wyboru posła z Warszawy. Stron­
nictwa uważają, że zachowanie manda­
tu z Warszawy w polskim ręku jest 
już niemożliwe. Żydzi nacyonaliści, któ­
rzy mają większość wyborców w kolegium, 
idąc za wskazaniami żydów w Rosyi kate­
gorycznie oświadczyli, że nie będą głosowali 
na Kucharzewskiego. Trzej robotnicy s o- 
cyaliści powzięli wczoraj uchwałę, 
że stanowczo nie przyjmą mandatu 

z rąk n acyonalistów żydowskich. 
Nie ulega tedy wątpliwości, że posłem z War­
szawy zostanie wybrany Żyd dr. Dawidson.

Koło Polskie.
Warszawa. (B.). Koło Polskie w czwar­

tej Dumie posiadać będzie zaledwie 9 człon­
ków. Z Warszawy i z Łodzi piastować man­
daty będą Żydzi, którzy nie wejdą do Koła 
Polskiego, w Suwałkach zostanie wybrany 
Litwin.

Niemożliwa Duma.
Petersburg. (B.). Pisma tutejsze twier­

dzą, że rząd będzie zmuszony rozwiązać IV 
Dumę, gdyż obecny wynik prawyborów wska­
zuje, że skład przyszłej Dumy będzie wysoce 
nienormalny, gdyż prawica będzie niezwykle 
silnie reprezentowaną i lewica. Centrum zaś 
prawie nie będzie.

Orgie szpiegostwa moshiEwskiego 
w Galicyi.
Kraków, 23 października.

W sobotę, jak o tem donieśliśmy, areszto­
wano szpiega moskiewskiego w Krakowie. 
Okazuje się, że aresztowany nazywa się Pa­
weł Piotrowicz Woroblewskij. Moskal, liczy 
lat 50 i był wysłany do Galicyi ze sztabu 
brygady sandomierskiej celem śledzenia ru­
chów wojsk austryackich oraz zbadania na­
stroju ludności polskiej na wypadek wojny. 
W czasie rewizyi znaleziono u szpiega mnó-, 
stwo raportów wojskowych, obfitą korespon- 
dencyę ze sztabem sandomierskim, przekazy 
pieniężne itp. akcesorya szpiegowskie. Woro­
blewskij działalność swą szpiegowską na 
gruncie galicyjskim prowadził ogromnie wy­
trawnie. Osiadł z początku w Rzeszowie, 
gdzie założył prywatną szkółkę wiejską dla 
upozorowania szpiegostwa. Ostatnimi czasy 
Woroblewskij operował w podmiejskich gmi­
nach Krakowa, gdzie obserwował forty i ma­
gazyny wojskowe.

Aresztowany szpieg ma bogatą przeszłość 
czynowniczą w Królestwie, oddawał tara 
znaczne usługi ochranie i żandarmeryi. Wo- 
roblewskiego odstawiono do sądu.

Odprzysiężenie krwawej 
zemsty.

{Patrz ilustracyą na str. I).
Ludy bałkańskie chwyciły za broń do 

świętej wojny z półksiężycem. Mężczyźni po­
rzucają gospodarstwo, dom, rodzinę, zapomi­
nają o swych osobistych sprawach i spieszą 
do szeregów, aby razem z towarzyszami bro­
ni umrzeć, albo zwyciężyć.

Nasza dzisiejsza rycina przedstawia scenę 
uroczystego odprzysiężenia krwawej zemsty 
wobec duchownego klasztoru w Bazonicy. 
Mężczyźni w danej gminie, dotychczas naj­
zaciętsi wrogowie, związani węzłem krwa­
wej zemsty, zaprzysięgają przed duchownym 
zgodę. Jest to scena, która w ostatnich cza­
sach niejednokrotnie zdarzyła się na Bałka­
nie, tej klasycznej siedzibie „krwawej zem­
sty". Mściciel leży skruszony na stopniach 
kościółka, a jego przeciwnik, pocieszony sło­
wami duchownego, poleca swą rodzinę opie­
ce gminy- _______________________

Drożyznę mięsa można łatwiej znosić, jeże­
li gospodyni do sporządzenia zup, sosów, jarzyn 
używa rosołu“z Maggiego kostek po 5 hal. Jak 
wiadomo, są Maggiego kostki sporządzone 
z najlepszego ekstraktu z mięsa i zawierają 
wszystkie dodatki, wchodzące wskład natu­

ralnego, pożywnego rosołu.
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Mad pepetay

„COHCORPIA

HI ROLNEGO
pl. Szczepafisbi (Jsm slasiij) Tsl. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny

145 wyrób trumien.

Strzelby do polowania
doskonale obstrzelane 

najlepszej jakości, do- 
starcza po najtańszych 

fabrycznych cenach

Kajetan Dudziak
Kraków, Floryafiska 36,1. p,

GUMOWE sp®£°i ™'a 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka oohronna „Kolonia" jako najlepszą do. 
tychczas znana marka a szt. K 110, 6 szt. K I SO- 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 49 str. zawierającej 
broszury z ilustracyauii wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości,‘dyskretnie za zaliczką, 
albo póprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukła, Praga, Perłowa Hr. 35. 
I,“"’“53£S'5 rśffils1*"1 ‘w- 

Biuro dzienników 
i OGŁOSZEŃ wtanoo sjoodooo 
maryana Hupczyca 
Jinaftow, ulica JagiBlIofiska 1.7.

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do­
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. — Wielki wybór wi­
dokówek. Przybory do pisa­

nia.
Na listy bez dołączonej marki na 

odpowiedź nie odpowiada się. 
©©©©©©©

wielki Ogród 
głównie warzywny oraz 

wielka 1213 
szparagarnia 

do wydzierżawienia w Bo­
chni. Bliższa wiadomość w 
drogneryi p. J. Michnika.

Uczeń 
wyźMej klasy gimns- 
zyataej poraikoje le- 
kcyi z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 

pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych
sztucznych I specjalnych leczniczych

K. RŻĄCA °i CHMURSKI 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4. 

wyrabia pod kontro!, Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone

IH® „FŁ0iHEJ“
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, wor­
kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetuar.

Kurtki i kamizelki sportowe
z wełny wielbłądziej dla panów

• _>jak również Becka prawdziwa z wełny wielbłądziej 
tT.3; bielizna przeciw artretyzmowi, reumatyzmowi 

i ischias tylko prawdziwe do nabycia po ory- 
/feg,. ginalnych cenach fabrycznych. Specjalna fabry- 
/ sjK ka z maszynami elektrycznemi do wyrobu towa- 
( !>?■ rów z wełny wiolbłądziej, sweaterów, kurtek, cza- 
\ pek, naramienników, pończoch, opasek, ochrania- 
\fei czy kolan, stóp i t. p., również artykułów sporto- 

)Ea wych do po lowania i sportów zimowych. 
FILIE W KARLSBADZIE i MARIENBADZIE.

B BECR, BisM 13, Hauptstrasse 301 
Bliższo szczegóły w cenniku, który wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1102

A. CONAN DOYLB. S

Straszna kobieta.
(SKARGA WIĘŹNIA).

Słyszałem! jakby odgłos uderzenia, ale ta­
ki jakiś miękki, a wtedy on krzyknął.

— Boże! Ależ to krew!
Suwał nogami, jak gdyby usiłował po­

wstać i wtedy posłyszałem drugie uderzenie 
i jego krzyk:

— Ach, ty dyablico!
A potem już było cicho, tylko coś kapało 

i szeleściło po podłodze.
Słysząc to, wyskoczyłem z poza mej za­

słony i cały drżący z przerażenia rzuciłem 
się do drugiego pokoju. Stary zesunął się 
z fotelu, szlafrok zaś podwinął mu się w gó­
rę, tak, że wyglądał, jak gdyby miał na ple­
cach olbrzymi garb. Głowa ze złotemi okn- 
laranii na nosie chyliła się na bok, a małe 
usta otwarte były, jak u zdechłej ryby. Nie 
mogłem dojrzeć, skąd się krew wydobywa, 
ale jeszcze ciągle słyszałem, jak bębniąc, ka­
pie i kapie. Ona stała wciąż jeszcze za je­
go plecami, a świeca w pełni oświecała jej 
twarz. Usta miała zaciśnięte, oczy błyszczą­
ce, a na obu policzkach różowawe rumień­
ce. Tego właśnie było potrzeba, by z niej 
uczynić piękność uad pięknościami.

— Pani to sama zrobiła! — rzekłera. 

— Tak — odpowiedziała bardzo spokoj­
nie. — Ja to zrobiłam sama!

— I cóż teraz będzie? — zapytałem. — 
To pachnie szubienicą, jak dwa a dwa cztery.

— Nie bój się pan o mnie. Nie mam po­
co żyć, więc mniejsza mi to. Pomóż mi pan 
usadzić go prosto w fotelu. To okropne wi­
dzieć go tak!...

Pomogłem jej, choć mróz mnie przecho­
dził, gdym tego trupa dotykał. Umazałem 
sobie rękę jego krwią i aż słabo mi się zro­
biło, gdym to spostrzegł.

— A teraz — przemówiła — możesz pan 
wziąć te medale; wszystko jedno, czy pan, 
czy kto inny je weźmie... Bierz je pan i idź.

— Nie chcę nic brać. Chcę tylko odejść. 
spokojnie. Jeszczem też nigdy nie był za­
mieszany w taki interes.

— Głupstwo — odpowiedziała. — Przy­
szedłeś paD po medale, możesz je wziąć. 
Czemu nie miałbyś ich brać? Przecież nikt 
panu nie broni!

Ciągle jeszcze trzymałem w ręku torbę.— 
Otworzyła skrzynkę i oboje z jakie sto me­
dali wrzuciliśmy pospiesznie do tej torby. 
Medale te były wszystkie z jednej tylko 
skrzynki, ale ja już nie mogłem wytrzymać 
i czekać na więcej. Rzuciłem się do okna, 
bo zdawało mi się, po tem, co widziałem i 
co słyszałem, że samo powietrze domu tego 
iast zatrute. Obejrzawszy sie, zobaczyłem, że 

mylady wciąż jeszcze stoi w miejsca, wyso­
ka i zgrabna, ze światłem w jednej ręce, ta­
ka, jaką ją na początku ujrzałem. Skinęła 
mi ręką na pożegnanie i ja też skinąłem ku 
niej, zanim wyskoczyłem na żwir zajazdu.

Dziękuję Bogu, iż z ręką na sercu mogę 
powiedzieć, że nigdy w życiu nie popełniłem 
morderstwa; gdybym był jednak mógł czytać 
w duszy i w myślach tej kobiety, możehym 
dziś nie miał tak czystego sumienia. Może- 
by dwa trupy, zamiast jednego, znaleziono 
tam w pokoju, gdybym był mógł przejrzeć 
ten jej ostatni uśmiech...

Ja jednak myślałem tylko, jak się tu bez­
piecznie wydostać i ani mi przez głowę nie, 
przeszło, że ona stryczek zarzuca mi na 
szyję.

Jeszcze ani pięć kroków nie uszedłem, 
skradając się, tak, jak poprzednio, wzdłuż 
cienia, gdy nagle posłyszałem taki krzyk, że 
całą wieś mógłby rozbudzić — a potem dru­
gi, równie głośny — i tak raz za razem.

— Mord! — krzyczała. — Łapaj morder­
cę! — Ratunku! Ratunku!

Głos jej rozbrzmiewał w cichej nocy i 
niósł sięfna całą okolicę. Prześwidrowywal 
mi uszy ten straszny jej krzyk. W jednej 
chwili światła zaczęły błyskać w oknach, 
nie tylko w oknach, nie tylko w domu po­
za mną, ale w loży portyera, ale w stajniach 
orzedemną. (C. d. n.)
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Najlepsze, najpraktyczniej­
sze do pnedstawień na wsi 

czy w mieście są

Jasełka
Oratoryum Indowe w 5 od­
działach, w śpiewach sce­
nicznych z kolend, kanty­
ce i melodyi chorału ko­

ścielnego zestawił
Ks. Leonard Solecki
prób. obrz. rz. kat. w Brze- 
żanach. Wydanie piąte wy- 
oiąg fortepianowy z tekstem 
Cena w ozdobnej oprawie 

w 40 806
- K. 6. -

! Winogrona! 
stołowe i knracyjne naj­
przedniejszych i najdelikat­
niejszych gatunków, o wiel­
kich jagodach, słodkie, świe­
żo ścinane 5 kg. 3 K 50 h.; 
jabłka stołowe i gruszki t. 
zw. „Kaiserbirnen" 5 kg. 3 K; 
miód pszczelny naturalny 
5 kg. puszka 7 K. 50 h. 
dostarcza J. Perlmutter 

Yersecz 25. (Węgry poŁ) 974

TOWBRZYSTWO KREDYTOHE SEKIEŁ- 
IflStt I PflZEJHYSŁONCdW ffl tSUSHI

przy ulicy św. Marka I. 8,

(Za nadesłaniem K 6'60 
przesyła franko).

Noty instrumentalne 
na małą orkiestrę

do tych „Jasełek" kosztują 
K 3 z przesyłką K 3-45.

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie. 
9 pl. Maryacki, telef. Nr. 1308

Drobne ogłoszenia 
pa 4 hal. od wyrazu minimum 50 h. 
l-sza słowo liczy się potrójnie.

P.T. Emeryci i zastępcy 
wszelkich firm handlowych 
i asekuracyjnych jakoteż 
każda osoba nieposzlako­
wanej przeszłości, mogą 0- 
trzymać w każdej miejsco­
wości Galicyi, Bukowiny, 
£ląśka austr., Królestwa 
Polskiego i Rosyi bardzo 
korzystne uboczne lub stałe 
zajęcie. Zgłoszenia: Biuro 
Działu Bankowego, Kraków, 
ul. Zielona 1. 19. 1027

S
Proszt żądać 
darmo i opłat­
nie mój bogato 
ilustrowany ka­
talog główny za­
wierający 4000 
rycin zegarków 

atramentów mu­
zycznych, towarów ze sta- 
liiskóry, wyrobów ręcznych, 
broni i t. p.

C. 1 k. nadworny dostawca 
JAN KOOAD 
dom wysyłkowy w Briix Nr. 2440 

(Czechy).
Prawdziwy szwajcarski sy­
stem Roskopfa rem. zega­
rek K 5'-, 5 sztuk K. 14. 
Regestr. „Adler Roskopf" 
anker rem. zegarek nikł. 
K T — Prawdz. srebrny 
remontoir z jedną kopertą 
K 8'40. Bez ryzyka! Zamia­
na dozwolona, lub zwrot 

pieniędzy. 1058

przyjmuje wkładki oszczędności na

licząc procent od dnia złożenia kapitału do dnia podjęcia.

Panna 
do szycia 
potrzebna 'zaraz do 
magazynu tapicers- 
kiego Stefana Iglic- 
kiego, Kraków, ul. 
Sławkowska 1. 10.

1212

Tylko do soboty wie­
czór dn. 26 paźdz. 

ZĘBY! 
platynę, złoto, srebro,brylan­
ty kupuje się po cenach naj­
wyższych od godź. 8 do 1 
i od 2 do 7 wiecz. — Jó­
zef Necas, Floryańska 20, 
II p. na prawo. 1245

Ósmy 1207 
cud świata

stanowi niesłychany wyna­
lazek D-ra Mullera, opis 
w broszurze p. t. „Co win­
no wiedzieć każde małżeń­
stwo" Cena 40 hal. z prze­
syłką 10 hal. drożej. Nale- 
żytość można posłać mar­

kami w liście.

Piękną 
różową cerę 
uzyska każdy, kto używa 
masażystki „Arno" aparat 
usuwający brzydką cerę, 
zmarszczki, piegi, wągry, 
pryszcze, tłustość cery. - 
Cena K 3'60 z przesyłką 
70 hal. drożej. - Krem 
„Arno" czyni twarz gład­

ką, dolikatną, różową.
Cena K 120 

Do nabycia „Iris" dom 
handlowy Kraków ul. Dłu­

ga L. 28, II p.

Udziela pożyczek wekslowych pod dogodnymi 
warunkami, eskontuje rymesy rękodzielników i 
przemysłowców. — Podatek rentowy opłaca To­
warzystwo z własnych funduszów. Towarzystwo 
to założone w r. 1878 liczyło z dniem 30 wrze­

śnia 1912 roku, 1575 członków.1214
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HDZIEWCZĄT!!
lub chłopców

/"'hiopca do nauki piekar 
K>stwa szuka zaraz Ste­

fan Kułakowski Bielsko 
Kaiserstrasse 47. 1216

Adwokat Ostrowski
Kraków, Jagiell. 11, I. p. 

poszukuje 1217 
rutynowanego solicyta- 
tora Biegłość; w pisaniu na 
maszynie konieczna,ste­
nografia polska pożądana

Do sprzedania r®8 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7- w godz. połud­
niowych między 1—3.

BEZPŁATNIE
wysyłam każ- 

•pjfe A ^emn du- 
// ży bogato ilu- 

S# strowany ka- 
JL g'6wny

z 4000 wzorów 
/<,
# tanich towa-
r 'feWfr' r°w różnego 

rodzaju o. i k. 
nadworny dostawca JAN 
KONRAD dom wysyłko­
wy towarów muzycznych 

w Brilx Nr. 2454 (Cze­
chy). Skrzypce dla ucz­
ni bez smyczka za K. 5’80, 
6'50, 7 60, 8-40. Smrczki 
po K. -90, 1 10,1-50, 2-- 
Bez ryzyka! Zamtana do­
zwolona lub też zwrot 
pieniędzy.

ł do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną płacą poszukuje 

Biuro dzienników i ogłoszenień 

MARYANA HUPCZYCA 
Kraków, Jagiellońska 7.

5 halerzy 
kosztuje pocztówka, którą 
można zażądać mój najnow­
szy główny katalog zawie­
rający 4000 rycin w wiel­
kim wyborze pożytecznych 
przedmiotów użytkowych 

i odpowiednich okoliczno­
ściowych podarków. Kata­
log ten wysyła się każdemu 

darmo i opłatnie. 1031
Dom wysyłkowy 

JAN KONRAD 
W Brux Nr. 2437 (Czechy). 

Prawdziwe niklowe zegarki 
K 4'20, 5 — i wyżej. Ni­
klowe budziki K 2'90. Har­
monie K 5’-. Skrzypce K 
5'80. Rewolwery K 6 -. 

Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę, uskutecznia 
za.pobraniem albo poprze­
dniem nadesłaniem nale­

żytości.Pewna

Rutynowana nauczycielka 
■X muzyki udziela lekcy i 
gry na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.

Wydawca: Krakowskie

J9H WYLECZYĆ REUMATYZM.
WSHiłŻE W«M HSIHŻHfl, KTÓRĄ WY8YMM EEZPMTNIE.

Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała, lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu z nich 
nawet uznali chorobę moją za nieuleozalną. W tedy próbowałem korzystać ze środków 
ogłoszonych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyśoi nie miałem, tak dalece 
że już------- ' ’-*-* ' ’---------- - -------- 1"’“

egzysteneya
i trwały przychód przyno-/ 
szący od 8000-15.000 koń. 
zapewnia przyjęcie fabry- 
kaoyi patentowanego ce­
nionego artykułu budowla­
nego nadająoe się dla każ­
dego bez fachowej znajo­
mości. — Zaprowadzono 
w przeszło 1QO obwodach 
jako zapewnienie bytu wie­
lu rodzinom. Dobra sposo­
bność do samoistności na­
dające się jako poboczne 
zatrudnienie. Żadna zdol­
ność mechaniczna nie wy­
magana. Rzeczywiści refle- 
ktanci posiadający kapitał 
od 3 - 5000 koron zechcą 
się zgłosić pod adresem:

Union Westdeutsche 
Bauindustrie G. m. b. H. 
Dfisseldorf 508. 1203

>nycn w gazeiacn, ręcz i z tjuu również żadnej korzyśoi Łw uumcm, —---- --
straciłem prawie nadzieję wyleczenia się. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie 

rozpaczy postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej z na­
dzieją, że wtedy zdołamznaleźć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej 
usilnej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył 
wszelkie moje oczekiwania. Co lekarze nie mogli znaleźć dla mnie, 
sam znalazłem i obecnie jestem zdrów. Poezem zawiadomiłem o od­
kryciu swem tysiące cierpiąoych na tę chorobę i oni również teraz 
wyleczeni zostali.

Z powodu: aby wszyscy cierpiący na reumatyzm lub podagrę wie­
dzieli jak można wyleczyć się z tej choroby wydałem książkę, wktó 

Sg*.* rej bardzo wyraźnie opisałem jak można w zupełności wytępić nie- 
nieprzyjaciela tego z organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać 

zupełnie bezpłatnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu 
na reumatyzm lnb podagrę. W książce tej wskazane, jak łatwo i prędko można u siebie 
w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie napiszcie 
>.by wysłano Wara książkę tę. Napiszcie swe imię, i nazwisko i pełny adres na 5 hal. 
kartce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. Trayser, No. 160 Bangor, Shoe 
Lane. London E. C. England. 225

g 88868888 HHlłf

Za 4 kor
skrzynka zawierająca 2*/, 

kopy (150 sztuk) 
Kwargli ofomunietikich 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW 
Braci ROLNICKICH

Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenniki wysyłamy na żądanie.

Tow. wydawnicze. Odnnwiedzialny i

wielką chęcią gotów jestem wysłać 
lej książki każdemu cierpiącemu

Potrzebuję czeladzi 
szewskich i chłopców do 

terminu. Jan Pietrzykowski 
w Bobowej. 1204

naczelny redaktor; Ludwik Szczenański. Drukiem Aleksandra Riooera w Krakowie.


